
Nr. 244. Bok VII Lwów, Czwartek 22 maja 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty 

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
za d w n r a z o w ą  dostawę do domn 

dopłaca się 60 halerzy

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
rocznie 26 K. 40 h. <  ̂ 2*raz
kwart 6 K 60 wysyłką ® 3L 00 h..
aiiesięcz. 2 K. 20 h. j poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresn pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
wychodzi 2 razy  dziennie.

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 balerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pry w. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
!N r. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Ńr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Wydawca: in ż. W A C Ł A W  W O LSK I.

Rozwiązanie Rady powiiatowej w Horodence.
Lwów, 22 maja.

W Radzie powiatowej horodeóskiej panują od 
roku 1898 anormalne stosunki, wobec których dzia­
łalność tej Reprezentacji powiatowej stała się wprost 
niemożliwą. Członkowie Rady powiatowej z grupy 
gmin wiejskich w liczbie dwunastu od czasu ukon­
stytuowania się jej, uchylali się stale od udziału 
w posiedzeniach Rady, skutkiem czego nie mogła 
Rada powiatowa uchwalić budżetu ani na rok 1901 
ani na r. 1902.

Czternastu członków Rady powiatowej w Horo­
dence z grupy większych posiadłości ziemskich i 
z grupy gmin wiejskich zdołało przez czas jakiś pod­
trzymać funkcyeRady powiatowej, gdy jednak z cza­
sem liczba ich zredukowała się do dziewięciu, nie 
mogło być mowy o zebraniu wymaganego kompletu.

Gd$ zarządzenie uzupełniających wyborów nie 
mogłoby rokować pomyślnego rezultatu, względnie 
poprawy obecnego stanu rzeczy, który naraża po­
wiat i gminy na niepowetowane straty; gdy nadto 
uzupełniające wybory do Rady powiatowej w Horo­
dence z grupy gmin'wiejskich nie mogą być obecnie 
rozpisane, ponieważ Rada gminna w Horodence jest 
rozwiązaną, a ukonstytuowania się nowej Rady gmin­
nej nie można się spodziewać w najbliższym czasie, 
postanowił p. namiestnik reskryptem z dnia 13 bm. 
na zasadzie § 53 ustawy o reprezentacji powiato­
wej, r o z w i ą z a ć  R a d ę  p o w i a t o w ą  w H o ­
r o d e n c e  i ustanowić zarząd tymczasowy, składa­
jący się z tymczasowego prezesa i tymczasowego 
wydziału, złożonego z 6 członków i 3 zastępców 
z grup w horodeńskiej Radzie powiatowej reprezen­
towanych.

zgodąWythrfałń krajowego us&aitftWi&ńy zo­
stał tam zarząd, a funkeye prezesa poruczono po­
słowi sejmowemu i dotychczasowemu zastępcy pre­
zesa Rody powiatowej, p. Antoniemu T h e o d o r o ­
wi  c z o w i.

T ra g e d y a  w W iszence.
Jak każdy sensacyjny wypadek, tak samo i 

tragedya, jaka się rozegrała we wsi Wiszence pod 
Janowem, przygotowując posiew dla pięciu mogił, 
na wzór komety, co samym ośrodkiem faktu ciągnie 
o wiele większy ogon przypuszczeń, domysłów i 
plotek nawet. Powtarzać ich nie myślimy, zwrócimy 
tylko uwagę, że różnorodność opinii charakteryzują 
już najsprzeczniejsze zdania o stanie majątkowym 
śp. Stanka.

I  tak jedni obliczają jego majątek na 5 milio­
nów korou, inni skromniejsi na 1,600.000 koron, a 
są i tacy, co uważają, że Stanek istotnie był zruj­
nowany, że majątek jego równał się gorzej niż zeru, 
gdyż ostatecznie samobójca zarwał jeszcze jedną 
z finansowych iustytucyj na parękroć sto tysięcy 
koron.

W takim jednak razie, cóżby znaczyło posta­
nowienie testamentu jego, w którym generalnymi 
spadkobiercami robi swego brata, wicekonsula w Li- 
verpolu i siostrę p. Ederową?

Pewne prawdopodobieństwo przypuszczeniu 
o manii samobójczej dają dwa wypadki samobójstw, 
jakie w rodzinie Stanków się zdarzyć miały. Jak 
zapewniają bowiem ojciec zmarłego skończył podo­
bnież samobójstwem i to jak brzmią sensacyjne, 
choć i nie bardzo wiarygodne wieści, w tym samym 
pokoju. Któżby jednak urządzał sobie sypialnię 
w miejscu samobójstwa ojca!...

Również jedna ze sióstr Stanka skończyć mia­
ła samobójczo. Mieszkała wówczas w Gródku, a sta­
rał się o nią jeden z tamtejszych urzędników poli­
tycznych, a dziś już starosta w innem mieście, p. 
M. Panna była mu bardzo przychylna, miała się 
wprost cieszyć nadzieją tego małżeństwa, gdy w tem, 
niespodzianie i jakby się zdawało bez przyczyny, 
zażyła truciznę...

Ś. p. Stanek miał we Lwowie bardzo wielu zna­
jomych i kolegów, tu bowiem chodził do szkół, po­
cząwszy od szkoły ewangielickiej, gdyż był wyzna­
nia ewangielickiego.

Jak wiadomo, odkrycie krwawego faktu zasko­
czyło niespodzianie rano w poniedziałek w Wiszence 
służbę, która, ujrzawszy pięć trupów, myślała, że 
jacyś rozbójnicy gospodarowali we dworze. Dopiero 
Kiedy znaleziono trzy listy Stanka: jeden do brata,

drugi do siostrzenicy z 4.000 koron wewnątrz, wre­
szcie trzeci z kluczami do kasy, domyślono się tra­
gicznego znaczenia faktu..

W jednym z listów, Stanek prosił, ażeby uło­
żono wszystkich szeregiem na katafalku: jego po­

między obu synkami, a piątkę między młodszym 
z nich a córeczką. Wolę T’* naturalnie spełniono, jak 
zapewne spełnionem zostaje  inne życzenie samobój­
cy, aby spoczął w je d n ia  grobie z najstarszym 
swym synkiem.

Po chwilowem przycichnięciu, ponownie poja­
wiają się pogłoski o niesnaskach domowych, jako o 
przyczynach tragedyi. Z tem łączą fakt i tem uwa­
żają go za wytłumaczony, że śp. Stanek kazał się 
pochować razein tylko z najstarszym synkiem.

państwa.
{Depesze „Słowa Polskiego".)

W iedeń  22 maja. Izba posłów obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad budżetem minister­
stwa sprawiedliwości.

Budżet sprawiedliwości.
P. Baernreither ubolewa, że minister spra­

wiedliwości z powodu ciężkiej operacyi nie może 
brać udziału w obradach. Omawia administracyę są­
dową w Austryi. Prosi ministra sprawiedliwości, 
aby od ministra wojny domagał się szybkiego zała­
twienia reformy wojskowej procedury karnej. Oma­
wia następnie procedurę cywilną. Bardzo pilną jest 
reforma postanowień karnych dla młodocianych zbro­
dniarzy, których liczba z każdym rokiem wzrasta. 
Pecie waż pari&aientwroe żalatwienie n o w e j  p r o ­
c e d u r y  k a r n e j  wymagałoby bardzo wielu cięż­
kich i żmudnych przygotowań i prac powinno się 
przynajmiej wnieść nowelę do ustawy karnej, która- 
by uregulowała i posunęła wyżej granicę pełnoletno- 
ści karnej. {Strafmundigkeit).

Mający być utworzonym zakład karny dla mło­
docianych zbrodniarzy powinien być również zakła­
dem wychowawczym. Wyraża uznanie za przeprowa­
dzenie procedury cywilnej i ostrzega przed tem, 
aby w nowej procedurze cywilnej zaprowadzać ja­
kiekolwiek zmiany czy to w drodze legislatywnej 
czy administracyjnej.

P. Pantuczek uskarża się na zbyt wielką 
centralizacyę nowej organizacyi sądowniczej, wsku­
tek której najwyższy trybunał przeciążony jest spra­
wami. Mówca zaznacza konieczność przyznania pre­
zydentom sądów większej samodzielności. Następnie 
owawia smutne stosunki, panujące w awansie urzę­
dników sądowych w Czechach; posłowie obu naro­
dowości powinni w te stosunki wglądnąć i dążyć do 
ich polepszenia. Mówca zwraca się przeciwko postu­
latowi, aby w niemieckich okręgach mianowano tylko 
Niemców sędziami; kładzie nacisk na to, że istnieje 
tylko jedno prawo i jedna sprawiedliwość i że jest 
obojętnem, do jakiej narodowości należy sędzia, jeśli 
on tylko bezstronnie i sprawiedliwie wyrokuje.

Wszyscy niemieccy sędziowie musieliby jednak 
w stanowczy sposób odeprzeć to niecne oskarżenie, 
gdyby ten postulat miał mieć na celu zyskanie 
w osobie niemieckiego sędziego — protektora dla 
niemieckich stron we wszystkich sporach, w których 
strona, przeciwna jest czeską.

Tylko brak niemieckich aspirantów spowodował 
rząd do mianowania czeskich urzędników, ponieważ 
wiele posad adjunktów było przez dłuższy czas nie- 
obsadzonych. W nominacyi czy też awansie urzę­
dnika nie to może decydować, czy jest on synem 
Niemców czy nie.

Mówca przypomina b o j k o t o w a n i e  c z e ­
s k i c h  u r z ę d n i k ó w  w n i e e c  k i e h m i a ­
s t  a c h. Kończy wyrażeniem nadziei, że rząd wre­
szcie stanie się świadom swych obowiązków i wszy­
stkie narody Austryi sprawiedliwie będzie traktował, 
rząd — który przecież nie powinien oglądać się n& 
frakeye polityczne lecz postępować ściśle według 
słuszności i ustaw. Tymczasem jednak  zaznaczą cze­
scy posłowie swe opozycyjne stanowisko przez gło­
sowanie przeciw budżetowi. (Żywe oklaski).

Poseł B o h o siew io s jest tłómaczem życzeń 
ludności Bukowiny. Dom aga się pomnożenia liczby 
sądów, reformy ksiąg gruntowych.

Poseł pioj uskarża się na upośledzenie Sło­
weńców, w porównaniu z Niemcami, w stanie sę­
dziowskim i zarzuca prezydentowi wyższego sądu

krajowego Gleispachowi, że forytuje germanizacyjne 
zapędy w dolnej Styryi.

Mówca przytacza szereg wypadków, w których 
wydanie wyroku zasądzającego, w sprawach karnych, 
nastąpiło tylko wskutek tego, że sędzia nie znał ję­
zyka słoweńskiego.

Po p. Voglerze przemawia dr. Ellenbogen 
(socyalista). Wykazuje na wstępie bnki w sądach 
przemysłowych; następnie zajmuje się ustawodaw­
stwem karnein, żąda zniesienia prawa wymierzania 
kar policyjnych i zmiany postanowień o więzieniu 
śledczem. Przeszedłszy do tematu niezawisłości sę­
dziowskiej, przypomina surowe wyroki, wydane z oka- 
zyi rozruchów tryesteńskich, przypisując to wyroki 
wpływowi wyższych czynników.

Na poparcie swych wywodów i udowodnienie 
tego rzekomo bijącego w oczy wpływu na władze i 
funkeyonaryuszy sądowych, przytacza mówca z wszyst­
kimi szczegółami sprawę burmistrza Ognibeni z Le- 
vico, który zdaniem mówcy, dopuścił się wielkiego 
oszustwa na swem własnem mieście rodzinnem, umiał 
jedhak uniknąć kary przez rzucenie podejrzenia na 
swych przeciwników w reprezentacyi gminnej, okre­
ślając ich jako irredentystów. Jakkolwiek kilkakrotne 
śledztwo wydobyło na jaw fakta, świadczące niezbi­
cie o oszustwie Ognibeniego, miało ministerstwo spra­
wiedliwości zażądać napowrót aktów tej sprawy i 
wskutek rekursu do najwyższego trybunału, zarzą­
dzić wstrzymanie postępowania sądowego.

Mówca powołuje się na przytoczony w pewnej 
interpelacyi list Ognibeniego do radcy, dworu ($?/■: 
yanełliego, z prośbą o interwencyę u ministra kolei, 
Witteka, na korzyść obwinionego. W końcu stawia 
p. Ellenbogen wniosek, aby wezwać rząd, by wszy­
stkie akty sprawy Ognibeniego jeszcze przed końcem 
bieżącej sesyi przedłożył Izbie celem stwierdzenia, 
czy miało się tu do czynienia z wywieraniem wpły­
wu na bładze sądowe i sędziów. Zarazem zapytuje 
p. Ellenbogen ministra kolei, dlaczego p. minister 
użyczał swej protekcyi temu oszustowi Ognibeniemu. 
(Wiceprezydent Kaiser przywołuje mówcę do porząd­
ku za wywody, obrażające ministra).

Minister kolei, dr. Wittek odpiera najpierw 
zarzuty, skierowane przeciw całemu rządowi, jako- 
też oskarżenia z powodu rzekomo wywieranego wpły­
wu na władze sądowe i organy sędziowskie.

Minister stwierdza dalej, że poznał Ognibenie­
go z okazyi otwarcia, kolei VaJsuga i przyjmował 
wizyty kurtuazyjne Ognibeniego podczas jego pobytu 
we Wiedniu. Minister nigdy jednak nie mięszał się 
do walk. partyjnych Ognibeniego. Minister zapytuje 
czy z tego, że ktoś w liście prosi, aby były urzę­
dnik polityczny mówił w jego sprawie z ministrem, 
można wyciągnąć wniosek, że ten minister owemu 
proszącemu użycza protekcyi i ma za nią odpowia­
dać? Minister zapewnia, że wszelkie, wychodzące 
poza zakres jego władzy urzędowej wywieranie ja? 
kiegokolwiek wpływu, jest i było mu zawsze zupeł­
nie obce.

Mówca zakończył słowami: „Sądzę, że w ciągu 
mojej 30-letniej pracy urzędniczej mogłem sobie ̂ za­
robić na zaufanie, którego insynuacye poprzedniego 
mówcy nie będą w stanie zachwiać". (Żywe oklaski).

Po przemówieniach pp. Ivcevića, Tschana 
i Jerzego Wassilki obrady przerwano i posiedze­
nie zamknięto; następne dzisiaj.

Interpelaoya
Na wczorajszem posiedzeniu Izby wniósł p. 

N i e m e n t o w s k i  imieniem Koła polskiego następu­
jącą interpeiacyę do ministra kolei:

„Jedną z najważniejszych  ̂kwestyj polityki go­
spodarczej państwa jest bezwątpienia złączyć wielkie 
odgałęzienia komunikacyjne w jednolitą państwową 
sieć kolejową, zwłaszcza jest rzeczą pierwszorzędnej 
wagi miasto stołeczne i rezydencyę Wiedeń połączyć 
z krajami wschodnimi jednolitą siecią kolei państwo­
wych. Z tego stanowiska wychodząc, zapytują pod­
pisani :

„Czy rząd jest skłonny postarać się z odpo­
wiednim pośpiechem o to, ażeby w myśl ustawy 
z 6 września 1885 skorzystano w odpowiednim cza- 
się z zastrzeżonego zarządowi państwa prawa, celem 
u p a ń s t w o w i e n i a  linii kolei północnej ces. 
Ferdynanda już od 1 stycznia 1904?"

Załatwienie budżetu.
W kołach parlamentarnych zapewniają, że 

istnieje zamiar zakończenia jeszcze w dniu dzisiej- 
szym debaty nad budżetem min. sprawiedliwości; 
wobec czego dzisiejsze posiedzenie potrwa zapewne 
do późnego wieczora.
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Na następnem posiedzeniu Izby weszłaby na 
porządek dzienny sprawa handlu terminowego 
zbożem.

Marszałek krajowy w Przemyślu.
(Depesza „ 81 Polskiego

Przemyśl 22 maja.
Wczoraj we środę, o godzinie 10 rano przybył 

pociągiem błyskawicznym ze Lwowa marszałek kra­
jowy p. Andrzej hr. P o t o c k i  i zabawił w Prze­
myślu 8 godzin. Z dworca kolejowego, gdzie go 
imieniem powiatu powitał wiceprezes Rady powiato­
wej p. dr. Czaykowski, a imieniem miasta burmistrz 
p. dr. Doliński, udał się p. marszałek wprost do 
biura Rady powiatowej. Tu przedstawiła się p. mar­
szałkowi najsampierw Reprezentacja powiatowa, 
w której — obok członków Rady powiatowej z ku- 
ryi miejskiej, znaleźli się pp. Władysław książę 
Sapieha, Włodzimierz Junga, Bolesław Jocz i inni 
przedstawiciele większej własności.

Na powitalną mowę p. dr. Czajkowskiego zau­
ważył p. marszałek, że objażdżki po kraju rozpo­
czyna od powiatu przemyskiego, bo ten — ze wzglę­
du, iż zamieszkują go niemal po równej połowie 
dwie narodowości, powtóre, że ma w swoim obrębie 
największe z miast prowincjonalnych i to twierdzę, 
będącą siedzibą władz wojskowych, w najtrudniejszem 
znajduje się położeniu.

Nastąpiły przedstawienia: Reprezentacyi miej­
skiej z burmistrzem p. dr. Dolińskim na czele, ka­
pituły łacińskiej z księdzem infułatem Łękawskim, 
kapituły ruskiej z księdzem mitratem Wołoszyńskim, 
nauczycielstwa z inspektorem szkolnym p. Relin- 
gerem, Towarzystwa zaliczkowego rolnego z posłem 
p. dr. Tarnawskim i dyrektorem Kusibą, Kasy rol­
ników i rzemieślników z p. Majerskim i dyrekto­
rem Osińskim, Filii Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
z p. Łonickim, Izby adwokackiej z p. dr. Skóiskim, 
Izby notaryalnej z p. Budzynowskim.

W końcu przedstawił p. dr. Czaykowski na­
czelników gmin.

Przedstawienia skończyły się o godzinie 1-szej 
w poł., poezem p. marszałek opuścił biuro Rady po­
r to w e j  i pojechał złożyć wizyty: gen. zbrojmi- 
sKowi p, Gaigoczemu, księżom biskupom Pelcza­
rowi, Czechowiczowi i Fischerowi, burmistrzowi p. 
dr. Dolińskiemu, b. burmistrzowi p. dr. Dworskiemu, 
oraz naczelnikom władz rządowych: radcy dworu p. 
Ganikiewiczowi, radcy dworu p. Spławskiemu, st. 
radcy p. Nestorowiczowi.

Później zwiedził p. marszałek biura magistratu 
i szpital powszechny, o godzinie 4 popoł. zasiadł do 
obiadu galowego, danego przez wiceprezesa rady po­
wiatowej p. Czaykowskiego, a o godzinie 6 wieczór 
opuścił Przemyśl, udając się w podróż do Bachórza.
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(Depesze Słowa Polskiego“.)
Repertuar parlamentarny.

Wiedeń, 22 maja. S e j my  k r a j o w e  ma j ą  
s i ę  z e b r a ć  17-go c z e r w c a ;  nastąpi to o tyle,
0 ile calendariim  parlamentarne ustalone na dni
1 tygodnie najbliższe będzie mogło być dotrzymane. 
Według tego, Izba posłów ma obradować do soboty 
(włącznie). W dniach 26 i 27 b. m. odbędą się 
plenarne posiedzenia austr, delegacyj i to tylko od 
godz. 10 do 4 po poł., gdyż w tychże dniach odbędą 
się obiady delegacyjne (dworskie).

W dniu 26-go b. m. będzie nawet posiedzenie 
delegacyjne zamknięte już o godz. 2 po poł., ażeby 
delegaci mogli jeszcze tego dnia odjechać do Wie­
dnia i wziąć też udział w uroczystości Bożego Ciała. 
W dniach 80 i 3L b. m. obradować będą obie Izby 
(posłów i panów).

Następnie w pierwszym tygodniu czerwca za­
kończą delegacye swe prace, podczas gdy drugi ty­
dzień czerwcowy będzie przeznaczony na obrady 
Izby posłów, tak, że Izba ta zakończyć będzie mo­
gła swe prace 14 g zerwca.

Rokowania ugodowe.
Budapeszt. Przybyli tu: prezydent ministrów 

Koerber, minister skarbu Boehm-Bawerk i minister 
handlu Cali.

Wiedeń. Podczas ostatnich konferencyj obu 
prezydentów ministrów powzięto zamiar, aby wę­
gierscy i austryaccy ministrowie fachowi w naj­
krótszym czasie zebrali się na naradę.

Ta właśnie narada odbyła się wczoraj o 3 po­
południu w Budapeszcie w obecności obu prezyden­
tów ministrów i trwała do 0S|4 wieczór. Na konfe- 
rencyi tej omówiono wielką liczbę kwesty] na czasie. 
Dziś, we czwartek, będą się te narady dalej odby­
wały. Ponieważ wobec wielkiego raateryalu nie moż­
na oznaczyć, kiedy się ukończą — a ministrowie 
Koerber i Boehm muszą być w piątek we Wiedniu 
ze względu nu. bliski koniec dyskusyi budżetowej — 
będą wspomniane wyżej konferencye w poniedziałek 
w Budapeszcie na powrót podjęte.

Dr. Koerber by] wczoraj o pół do 3 popołudniu 
u cesarz,? na prywatnej audyencyi.

-j- Ignacy Kam iński.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Stanisławów, 22 rnaja. W Deiatynie zmarł 
wczoraj w podeszłym wieku dr. Ignacy K a m i ń s k i ,  
były długoletni burmistrz tutejszy oraz poseł na Sejm 
i do Rady państwa.

Stanisławów. Rada miasta uchwaliła na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu, aby pogrzeb ś. p. Ku mi ń ­
s k i e g o  odbył się na koszt gminy.

Dymisya francuskiego premiera.
(Depesze „Słowa Polskiego*).

Paryż. Dzienniki radykalne ubolewają, że 
Waldeck Rousseau już teraz chce ustąpić, mimo, że 
ma za sobą większość. Nacyonalistyczne pisma 
twierdzą, że Waldeck-Ro.uąseau ustępuje, ponieważ 
obawia się, że nie będzie miał większości w Izbie 
i ponieważ wmięszany jest w sprawę Humbert.

T # “IV. Zjazd dziennikarzy słowiańskich.
(Depesze „Słowa' Polskiego“).

Tryest, 22 maja. Na wczorajszym bankiecie 
w grocie „Adelsberg* potępił Chorwat T r e s i c z  
w pełnej zapału mowie antipolską politykę Prus, 
przyczem poruszył sprawę wrzesińską.

W Tryeśeie odbył się w „Czytelni słoweńskiej" 
bankiet. Prezes M a n d i c z pił na zdrowie wszy­
stkich Słowian. Odpowiedź red. Chylińskiego, który 
wzniósł toast na cześć idei miłości i sprawiedliwości 
wywołała silne wrażenie.

Nowa republika Kubańska.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

Waszyngton. Prezydent Loubet wystosował 
onegdaj z Kronsztadu do prezydenta Rooseyelta te­
legram z najszczerszemi życzeniami z okazyi ogło­
szenia Kuby rzecząpospolitą pod potężną egidą Sta­
nów Zjednoczonych, oraz z najlepszemi życzeniami 
dla młodej rzeczypospolitej.

Zamordowanie szefa depart. Czernsja.
(Dep. „Słowa Polskiego*.)

Warszawa, 22 maja. Szef departamentu, 
C z e r n o j ,  z o s t a ł  w c z o r a j  w i e c z o r e m  
w p r z e j e ź d z i e  p r z e z  l a s  z T o m s k a  do 
R a d o s i m i a ( ? )  z a m o r d o w a n y  przez dwa 
niewyśledzone dotychczas indywidua, które strzelały 
doń z rewolwerów.

350 milionów na cele artfipolskie 
w Prusach i Poznańskiem!

(Dep. „Słowa Polskiego“).
Berlin, 22 maja. Podług przedłożonej wczoraj 

przez rząd Sejmowi pruskiemu, ustawy, domaga się 
rząd upoważnienia do p o d w y ż s z e n i a  k r e d y ­
t u ,  p r z e z n a c z o n e g o  n a  c e l e  k o l o n i z a -  
c y j n e  w P r u s i e c h  z a c h o d n i c h  i P o z n a ń ­
s k i  e m z 200 na 350 milionów. Dalej domaga się 
rząd stu milionów na nabycie dóbr dla tworzenia 
domen i używania gruntów na cele leśnictwa.

Berlin. W motywach do przedłożenia anty­
polskiego (Polenvorlage) powiedziano: Jest rzeczą 
naglącej potrzeby położyć tamę dokonującej się 
trwale w Prusiech zachodnich i Poznańskiem na nie­
korzyść niemczyzny zmianie w stosunku narodowo­
ściowym — położyć tamę za pomocą przygotowania 
środków pieniężnych w takich rozmiarach, aby przez 
niemiecką kolonizację stworzyć wystarczający ró­
wnoważnik wobec wzrostu polskich posiadłości ziem­
skich.

Z uchwalonych dotychczas 200 milionów pozo­
stało jeszcze 17 milionów do dyspozycyi. Wobec 
zjawisk, zagrażających poważnie przyszłości niemczy­
zny w prowincjach kolonizacyjnych, uważa rząd za 
wskazane trwałe przeciwdziałanie. Nie można tedy 
czekać, aż fundusz koloni z acyjny się wyczerpie, 
owszem stosunki prą gwałtownie do tego, aby przez 
corychlejsze uzupełnienie funduszu dać rządowi mo­
żność wydania swych dyspozycyj w szerokim zakre­
sie. Za dalszy ważny środek utwierdzenia akeyi po­
pierania niemieckości uważa rząd pomnożenie posia­
dłości koronnych (domenów).

Tu właśnie żywioł wielkiej własności ziemskiej 
ma wysokie znaczenie, ponieważ z niego przybywa 
władzom państwowym sił i pomocy do wspólnej pra­
cy w zakresie administracji samorządnej, ponieważ 
w jego pracy gospodarczej, idącej krok w krok za 
technicznym rozwojem pracy rolniczej, ludność wło­
ściańska znajdzie wzór i podniętę. Przede wszy stkiem 
odnosi się to do Poznańskiego; tu mianowicie będą 
mieli dzierżawcy domen za zadanie: stać się prze­
wodnikami niemieckiej ludności kraju na polu poli* 
tycznem, kulturnem i społecznem.

Echa kafastrefy na Martynice.
(Depesze „Słowa Polskiego*).

Zagrożone miasta.
Paryż. Gubernator wyspy Martiniąue telegra­

fuje, że miasto L e C a r b e t z a l a ł  s t r u m i e ń  
o g n i s t e j 1 a w y.

Fort de France. Wylew zniszczył wczoraj 
przedpołudniem część miasta Le Carbet. Senator 
Kleigt udał się na północ celem zbadania stanu 
rzeczy.

Nowy Jork. Nowy wybuch wulkanu Mont 
Pelće, któremu towarzyszyła wielka zawierucha — 
zniszczył w mieście Bossę Pointę 7 domów. W lu­
dziach strat niema.

Święto dwu przymierza.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Toasty alj autów
Petersburg, 22 maja. Podczas śniadania, 

które podano w namiocie carskim, po wczorajszej 
paradzie wojskowej w Krasnem Siole, wygłosił car 
następujący toast: „Panie prezydencie! Moje wojsko, 
które właśnie przedefilowało przed Panem, mieni się 
być szczęśliwem z powodu, że mogło oddać honory 
czcigodnemu naczelnikowi zaprzyjaźnionego i sprzy­
mierzonego państwa.

nZnane są panu, panie prezydencie, gorące 
sympatye, które armia rosyjska żywi dla piękne] 
armii francuskiej. Sympatye te stwarzają prawdziwe 
braterstwo broni, którego istnienie my z tent więk- 
szem zadowoleniem stwierdzić możemy, że ta impo­
nująca potęga bynajmniej nie jest przeznaczoną do 
popierania zaczepnych zamiarów, lecz przeciwnie ra­
czej do umocnienia dalszego utrzymania powszech­
nego pokoju, dla ochrony poszanowania wzniosłych 
zasad, które są warunkiem dobrobytu narodów i uła­
twiają ich postęp.

Wychylam kielich na pomyślność rozwoju i 
sławy dzielnej armii francuskiej!

Loubet odpowiedział: Wasza ces. Mość! Czuję 
wdzięczność za to, że W. C. M. zgotowałeś mi tak 
żywą radość: módz podziwiać te piękne wojska, któ­
rych dumna postawa, wojowniczy krok i karne ru­
chy, świadczą, że rosyjska armia silnie strzeże swej 
wysokiej sławy przez trwały postęp. Jak oba narody 
zjednoczyła wspólna sympatya i wyższe interesy, tak 
są obie armie silnie związane szlachetnem brater­
stwem broni i wzajemnym szacunkiem. Ta imponu­
jąca potęga nie oznacza groźby nikomu, lecz pozwą-/ 
la tylko Rosyi i Fraucyi widzieć w niej zarazem rę-’ 
kojmię słusznej obrony swych posiadłości.

Pod tą ochroną mogą obydwa narody w zupeł­
nym spokoju oddać się bogatej w owoce pracy, 
która podnosząc ich dobrobyt, zwiększy ich potęgę 
i ich usprawiedliwiony wpływ. W imieniu francuskiej 
armii, która nie zapomniała zaszczytu, jaki jej przy­
padł w udziale od w. ces. mości, gdyś był obecny 
na jej manewrach — piję na pomyślność i sławę 
dzielnej armii rosyjskiej.

Parada wojskowa.
Petersburg. Przy wspaniałej pogodzie odbyła 

się parada wojskowa ku czci Loubeta. O 11 godz. 
przed południem przybył car i Loubet w powozie 
na pole manewrów, dokąd nadjechały też carowa, 
carowa matka, w. księżna Elżbieta Teodorowna.

Parada rozpoczęła się przejażdżką przed fron­
tem wojsk. Gar jechał konno obok powozu, w któ­
rym znajdowała się carowa i Lonbet. Wojska powi­
tały rodzinę cesarską i gościa okrzykami „hurra“. 
Carowa i Loubet udali się do namiotu cesarskiego, 
podczas gdy car odbył przegląd wojsk. Naczelne do­
wództwo nad wszystkiemi wojskami miał generalny 
inspektor kawaleryi W. ks. Mikołajewioz. Parada 
zakończyła się atakiem konnicy.

Raut.
Petersburg. W ratuszu odbył się onegdaj 

wieczór ku czci oficerów francuskiej marynarki raut, 
na którym toastowano na cześć Loubeta, floty fran­
cuskiej i gości.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia Pć maja.
Odznaczenie*

Wiedeń. Wiener Żtg. ogłasza: Cesarz nadał 
z okazyi wydarzeń wojennych w Chinach, wicekon- 
sulowi w Cheefoo (Czifu), Maksymilianowi br. Babo 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

f  W ratysław  Jahn.
Praga. Zmarł tu Władysław Jahn, b., poseł 

do Sejmu i Rady państwa, radca szkolny i dyrektor 
czeskiego gimnazjum żeńskiego: „Minerwa".

Echo sp ra w y  por* Kegle cicha.
Budapeszt. Jeden z dzienników tutejszych 

ogłasza list b. porucznika M a t a s s i c h - K e g l e -  
y i c h a ,  który napisany był ołówkiem i przesłany 
do wybitniejszych osób w Budapeszcie. W liście tym 
powiedziano:

„Na miłość Boga, zróbcie coś dla innie, je ­
stem niewinny, cierpię niewinnie i prawie od zmy-
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słów odchodzę z powodu, iż nie mogę nic uczynić, 
ażeby niewinności swej dowieść.

Jestem nadto bardzo chory i sądzę, że dłużej 
tych katuszy nie wytrzymam. Przecież staram się 
pozostać silnym, ażebym się jeszcze mógł usprawie­
dliwić.

Uspokaja mnie to tylko, źe jeszcze są ludzie, 
którzy się moją sprawą interesują. Jeszcze raz pro­
szę zróbcie coś dla mnie, ażebym marnie nie zginął*. 
(Por. Keglewieh był jak wiadomo wmieszany w sprawę 
pieniężną ks. Koburskiej, córki króla belgijskiego; 
afera ta znalazła echo w parlamencie, gdzie iuter- 
pelacyę wniósł p. Daszyński. Red.)

Bzach p&ł'ski w  K arlsbadzie.
Karlsbad. Szach perski przybyć ma tu 25-go 

zerwca na kilkotygodniową kuracyę.
O peracya m in is tra  sp ra  w  iedliwości.

Wiedeń. Operacya, której poddał się minister 
Spens Bodeu, trwała pół godziny. Lekarze musieli 
zrobić dwa cięcia. Krążą pogłoski w sferach parla­
mentarnych, że minister sprawiedliwości poda się do 
dymisyi.

P ożar.
Londyn. Zakłady „Welsbach-Company* na 

Westminster Street zgorzały.
R okow an ia  pokojowe.

Londyn. Według nadeszłych tu wczoraj do­
niesień z Pretoryi, zapatrują się tam na sytuacyę 
bardzo pesymistycznie. Korespondent Daily Tele- 
graph obawia się, że nieprzejednani przywódcy w O- 
ranii, Stein i inni, mogliby tam uzyskać przewagę.

O szustwo p. H um bert.
Paryż . Doniesieniom dzienników o aresztowa­

niu szwagra pani Humbert, Emila Douriguaca, za­
przeczono.

Fzach p ersk i w  R zym ie.
Rzym. Przybył tu szach perski, powitany na 

dworcu przez króla.
S tra jk .

Mitterburg. Mimo wezwania dyrekc.yi kopalni, 
aby robotnicy do 20 maja pracę napowrót podjęli, 
gdyż w przeciwnym razie będą odprawieni ze służ­
by —  strajk trwa dalej. Robotnicy zachowują zu­
pełny spokój.

Monachium. Znany historyk muzyki, Woj-
ejech S w o b o d a  umarł.

Wiadomości
Spostrzeżenia meteorologiczne

z obaorwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

w dniu 21 mają 1902.

— Czwartek, 22 maja. D z i ś :  O godz. 4 popoł. 
w sali Zboru izraelickiego walne zgromadzenie To w. 
„Przytułek". — O godz. 5 popol. koncert muzyki woj­
skowej przód gmachem namiestnictwa. —  O godz. 7 
wiecz. w teatrze miejskim „Tam ten" sztuka w C> aktach 
•K Mnskoffa. —  O godz. 7 wiecz. w Towarzystwie pra- 
wuiczem (ul. Karola Ludwika 1. 3) dalszy ciąg dysku- 
syi nad odczytem pp. Piłata i Lassoty o socyologii. — 
O godz. 8 wiecz. w Związku naukowo-literaokim od­
czyt prof. dr. Józefa Siemiradzkiego „O wulkanach* 
(z powodu katastrofy na Martynice).

— Ks. Metropolita Szeptycki rozpoczął we 
wschodnich powiatach Galieyi wizy tacyę kanoniczną, 
która potrwa do pierwszych dni lipea.

Ks. biskup przemyski Pelczar wyjeżdża 
dziś uh 4 tygodnie do Karlsbadu.

f  Edward hr. S t a d n i c k i ,  członek izby panów, 
podkomorzy, zmarł w Fraiuie, na Morawach, przeży­
wszy lat 92.

Mianowanie. Miuiaterstwo handlu zamianowało 
peusyouowauego komendanta posterunku żandarmeryi, 
tyt. wachmistrza, Wolfa Manna, asystentem pocztowym  
a dyrekcya poczt i telegrafów przeznaczyć go do 
Śniatyna.

— Jubileusz papieski. Na zaproszenie p. m ar­
szałka k r a j o w e g o  A n d r z e j u  hr. P o t o c k i e g o ,  zebrali 
się w  dniu 13 b. m, w gmachu sejmowym pp- człon­
k o w i e  W y d z i a ł u  krajowego, dr. Tadeusz Piłat i Michał 
l i i idzi i ik.  p r e z y d e n t  m i a s t a ' d r .  Godzimir Małachowski, 
w i c e p r e z y d e n t  >'ichal Michalski, . radca dworu prof. 
u n iw.  dr.  Ludwik Rydygier, prof. politechniki Maksy­

milian Thullie, radca sądowy Mikołaj Harasymowicz, 
i adwokat kraj dr. Stefan Fedak. Przedmiotem narady 
było omówienie w jak i sposób należałoby uczcić uro- 
czyśeie jubileusz papieża.

Na tem zebraniu postanowionio powołać szerszy 
komitet, złożony ze stu kilkudziesięciu osobistości, na- 
leżąch do obu narodowości i wszystkich warstw spo­
łecznych. Na zaproszenie powyższego grona osób z p. 
marszałkiem na czele, komitet zbierze się w piątek 
dnia 23 b. m. o godz. 6 wieczór w sali ratuszowej i 
obradować będzie nad ułożeniem programu uroczystości 
jubileuszowej papieża.

—  Dla ofiar na Martynice. Z konsulatu fran­
cuskiego we Lwowie otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o ogłoszenie :

Straszna katastrofa na wyspie Martynice w strzą­
snęła światem całym ! Tysiące zaginionych, ale i ty­
siące pozostałych bez dachu i chleba, rannych i cho­
rych ! Z całego świata płyną składki na tych nieszczę­
śliwych ! Przyczyńmy się więc i my do złagodzenia tej 
niedoli choćby najmniejszym datkiem.

Składki przyjmuje kancelarya konsulatu francu­
skiego we Lwowie (ulica Pańską).

Zbezczeszczenie trupa* W poniedziałek bm. 
zmarł popularny „Józef*, portyer teatralny, Żona 
nieboszczyka zgodziła w zakładzie pogrzebowym p. 
Zdona przy ul. Ormiańskiej pogrzeb dla męża za 200 
koron. Dnia zadatku 60 kor., resztę zaś miała dać 
późuiej, gdyż na razie gotówki nie posiadała, a miała 
otrzymać za parę dni kilkadziesiąt reńskich z Kssy 
chorych i od dyrekeyi teatru. Tymczasem wczoraj po­
południu, tuż przed samym pogrzebem, gdy karaw an 
już zajechał przed dom, oświadczył p. Zdon wdowie, 
że nie odwiezie trupa na cmentarz, jeśli mu zaraz 
resztujących 140 koron nie zapłaci. Nie pomogły 
perswazye wdowy, nie pomogło zaręczenie, które da­
wali p. Zdouowi znajomi zmarłego trzej dekretowi 
woźni rządowi, brutalny karaw aniarz w y r z u c i ł  
t r u p a  z t r u m n y ,  trum nę zabrał i wraz ze swoją 
służbą i karawanem oddalił się. Dopiero uproszony na 
prędce p. Kurkowski pochował zmarłego.

—  Spis przemysłowy. Celem zorganizowania 
fachowych sil urzędniczych dla spisu przedsiębiorstw 
przemysłowych, który rozpocznie się d. 3 czerwca, od­
będą się w tutejszej Izbie handlowej i przemysłowej 
informacyjne konferencye sekretarzy, komisarzy i in­
nych urzędników poszczególnych starostw. Z każdego 
powiatu przybywa na nie 2 — 3 urzędników, którzy pod­
czas spisu pełnić będą funkcye rewizorów, t. j. orga- 
nów kontrolujących. Zadaniem zaś ich będzie dobranie 
sobie i odpowiednie pouczenie komisarzy, który wła­
ściwie spis przeprowadzać będą.

—  Tow. miłosierdzia pod godłem „Opatrzność", 
odbyło wczoraj w sali radnej m agistratu swoje doro­
czne walne zgromadzenie. Towarzystwo to utrzymuje 
„Dom pracy", znajdujący się przy ul. św. Piotra. Od­
czytane sprawozdanie kasowe przedstawia się następu­
jąco: Przychód wynosił w r. 1901 27.113 k. 69 h., 
rozchód 21.72,0 k. 70 h., pozostałość kasowa wynosi 
5.392 k. 99 h. Liczba przeciętna ubogich (mężczyzn 
i kobiet) zajętych codziennie w „Domu pracy*, wyno­
siła w roku ubiegłym 110. Od założenia „Domu pra­
cy*, t. j. od r. 1882 wzrosła roczna liczba ubogich 
w dwójnasób, bo podczas gdy w r. 1882 wynosiła 634 
w r. 1901 1293. Za roboty wykonane w „Domu pra­
cy* uzyskano 4.000 k. 15 h. Po przyjęciu sprawozda- 
uia do wiadomości i uchwaleniu budżetu na r. 1902 
przystąpiono do wyborów. Prezesową wybrano pono­
wnie hr. Badeniową Maryę, dyrektorem p. Ceypka 
Edmunda, kasyerem p. Drexlera Ignacego, sekretarzem  
p. Kirschnera Wincentego. Do wydziału zostali wybra­
ni pp.: Abrysowski Jul., dr. Ekielski Józef, ks. Go- 
razdowski Zygm.. Hawryszkiewicz Sylwester, Lang J u ­
styn, ks. dr. Lenkiewicz, Lewakowski Aleksander, Le­
wicka Paulina, Lewicki Boi., Des Loges Arnold, Ło­
zińska Jadw iga, dr. Łoziński August, Machekowa Hel., 
Małachowska Marcel., Marchwicka Aug., Ocheukowska 
Mel., hr. Potocka Krystyua, dr. Rydygier Ludwik, dr. 
Stella-Sawicki, W erner Leont.yna i Wiczkowska Marya.

— W trzydziestą rocznicę pracy dla lwowskiej 
sceny spotkała p. Adolfa K i c z m a n a  podczas wczo­
rajszego przedstawienia „Piękuej z Nowego Jorku", 
serdeczna owacya. Po pierwszym akcie wręczył jubi­
latowi wśród gromkich oklasków publiczności p. Lele- 
wiez wspaniały wieniec wawrzynowy od kolegów 
z czerwono - białemi wstęgami i złoty wieniec na pur­
purowej pluszowej poduszce od dyr. Hellera. A chlu­
bnie w kronikach naszej sceny zapisany artysta-jubilat 
dziękował wzruszony, kłaniając się oklaskującej go pu­
bliczności.

—  Straż pożarną m iejską alarmowano wczoraj 
około 11 przed południem do ognia kominowego w re­
alności pod 1. 28 przy ul. Piekarskiej.

— Zamach na pipy. W restauracyi wystawy 
Tow. politechnicznego usiłował ubiegłej nocy jakiś rze­
zimieszek poodkręcać pipy do toczenia piwa znajdują­
ce się na werandzie. Ponieważ jednak pipy są stale 
zmontowane z ruram i, przedsiębiorstwo się nie udało, 
wyrządził tylko szkodę przez pokręcenie rur.

— Trzy narzeczone w  rozpaczy. Michał 
Włodzimierz Olejarz, używający podrobionych świa­
dectw na imię „Olearskiego**, zajęty jeszcze niedawno 
w Wydziale krajowym, uprawiał na szeroką skalę 
sport wyzyskiwania łatwowiernych kobiet, przyrzekając 
im zawarcie małżeństwa. Wczoraj zgłosiły się w poli- 
cyi aż trzy takie narzeczone, wdowa p. Józefa Brzeska, 
m atka je j Marya tudzież wdowa Marya Muller i Anto­
nina Bielecka, z oskarżeniem, z którego wynika, że

sprytny oszust wyłudzał nietylko gotówkę, ale umiał 
zapewnić sobie także wikt i mieszkanie.

— Sprzeniewierzenie. Rozwoziciel chleba z pie­
karni przy ul. Św. Marcina, Michał Leszczyszyn zbiegł 
ze służby, sprzeniewierzywszy pobraną od odbiorców 
pieczywa kwotę 41 kor. 72 h.

— Nieostrożna jazda lekkomyślnych naszych 
woźniców codziennie niemal dostarcza kronikarzowi no­
tatek o spowodowanych nią wypadkach a nawet ka- 
lectwach. Wczoraj u zbiegu ulicy Ruskiej z Rynkiem, 
wjechał parobek piekarski Wasyl Kogut na ucznia 
rzeżnickiego Józefa Czamobija, powalił go dyszlem na 
ziemię i ciężko potłukł. Koguta aresztowauo i osadzono 
w aresztach.

— Wyzyskiwacz. Właścicielka sklepiku korzen­
nego przy ul. Żółkiewskiej pod 1. 79 p. Józefa Miille- 
rowa, zauważyła przed kilku tygodniami, iż z lady 
sklepowej ginie jej nieustannie gotówka, a z pólek wi­
ktuały. Mimo zdwojonej czujności, nie mogła dociec, 
gdzie się jej praca marnuje, kto jes t złodziejem. Do­
piero przed kilku dniami, wszedłszy niespodzianie do 
sklepiku, zastała tam w towarzystwie syna swego Jó ­
zefa, który ją  zastępował na chwilę, człowieka bez za­
jęcia, włóczęgę Franoiszka Hemerlinga, z którym syn 
jej od dłuższego czasu nawiązał serdeczne, a w ta je­
mnicy przed m atką utrzymane stosunki. Po dłuższej 
obserwacyi przekonała się biedna sklepi.karka, iż syn 
jej, usidlany przez Hemerlinga, wynosi z domu wiktuały 
i pieniądze i dzieli się z nim pracą matki. Zawiado­
miona o tem policya, aresztowała wypierającego się 
przebiegle wyzyskiwacza.

— „Musiał chyba zwarycwać!" powtarzały 
sobie kumoszki wczoraj wieczorem na placu Gołuchów- 
skiego i Krakowskim , opowiadając seuzaeyjne zdarze­
nia dnia wczorajszego, w których bohaterską rolę ode­
grał bardzo porządny dotąd człowiek, agent zbożowy, 
p. Meileeh Hiss. Z biura zastępcy „Domu komisowo- 
rolniczego w Poznaniu" p. Stanisława Komaniiekiego 
skradziono kolejowy list frachtowy na przysłaną do 
naprawy maszynę do torfu. Pan K. zauważywszy brał: 
listu, na podstawie którego można było odebrać m a­
szynę, udał się na kolej, w magazynach zawiadomiono 
go jednak , że maszyna już jest odebraną, a po bliż­
szych dochodzeniach przekonano się, że maszynę ode­
brał bardzo porządny ageut zbożowy p. Meileeh Hiss. 
a co gorsze, iż nie wiedząc, co z tym fantem zrobić i 
do czego służy, kazał maszynę połamać na kawałki 
i sprzedał „na bruoh* po kilka centów za kilogram. 
Odkrycie to wprowadziło w wielkie zdziwienie agen­
tów policyi, więc puścili się na wyścigi odszukać p. 
Hissa i ów sprzedany „bruch*, co się tylko w części 
powiodło, bo „bruch" odszukano, p. Hiss jednak wi- 
dziauy kilkakrotnie przez agentów, wywijał się z rąk 
ich, jak  piskorz. Zanim jednak poczęto zwozić poła­
m aną maszynę torfową na dziedziniec policyjny, przed­
stawiający w tym wypadku depozyt, rozeszła się wieść 
o nowej sensacyi. Oto kelner z hotelu Gutmnnna przy 
placu Goluchowskiego doniósł, że z handlu p. Ludnie- 
rera przysłano do hotelu dla jednego z gości, zam iej­
scowych dwie sztuki płótna. Pakunek znikł z koryta­
rza, a na nieszczęście był w nim wówczas bardzo po­
rządny p. Meileeh Hiss. Znów z niedowierzaniem przy­
ję te  podejrzenie potwierdziło się z chwilą przybycia do 
biura policyi właścicielki realności p. Leibe Pordeso- 
wej, której Hiss chciał sprzedać płótno, a która, do. 
wiedziawszy się o sensacyjnych wieściach, uważała za 
obowiązek sumienia zawiadomić o tem polieyę. W chwilę 
późuiej przyszedł do biuru policyi ekspres i złożył na 
stole przed komisarzem dwie sztuki płótna, oświadcza­
jąc, „że przysłał je dla p. komisarza p.  Meileeh Hiss!" 
Wtedy policya uwierzyła już, „że bardzo porządny p. 
Meileeh Hiss" musiał „zwarjować" i wysiał po niego 
jeszcze dwóch agentów, by nie dozwolili mu robić dal­
szych sensacyj. Jeden z nich oświadczy] z powagą, iż 
dostawi Hissa jeszcze przed północą, „by nie popełnił 
jeszcze jakiego zbrodniczego kradzieża“.

Z za kordonów.
|j: Dom polski postanowiono otworzyć w Kato­

wicach. Zadaniem jego będz ie  j e d n o c z en ie  Polaków 
z Górnego Śląska. Na budowę zebrano dotychczas 25
tysięcy m arek. b . . . .

W y k u p y w a n i e m  z ie m i  polskiej —  pisze 
Wielkopolanin — zajmuje się nie tylko Komisy a ko- 
lonizacyjna, wspomagać ją  ma, zupełnie niezależnie 
od niej, regeneya tutejsza. Chodzi głównie o wykupy­
wanie gospodarstw z rąk polskich w takich wsiach, 
w których są także gospodarze niemieccy, dalej o wy­
kupywanie gospodarstw z rąk polskich, które nieda­
wno temu przeszły w ich ręce z rąk niemieckich. 
Tym sposobem mają powstawać zwarte osady nie­
mieckie.

Szczególniejszą uwagę zwrócono im takie powiaty 
jak  babimojski i skrzWierzyński.

Gospodarstwa polskie na których 3ię osiedli chło­
pów niemieckich, mają tworzyć rodzaj domen królew­
skich, chłopi niemieccy będą mieli rodzaj dzierżaw 
wieczystych. Na tworzenie takich domen m ają być za­
kupywane także większe własności i parcelowaue być 
m ają między chłopów Niemców. W tym zdaje się celu 
zakupiła regeneya nie tak dawno temu Ostrowo pod 
Gostyniem od rodziny Lucke.

Gotują się więc ze wszech stron wyprawy na 
ziemię polską, a szczególnie ua ziemie, pozostające 
w rękach chłopów polskich.
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t a a n d lo w « *
Z targu pieniężnego.

Wic >ń, ‘22 maja. Zamknięcie wczorajszej giełdy  
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 683*--, 
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 705-—,‘ Akcye anglo- 
banku 273*25, Akcye Unionbanku 544*—, Ukcye Landerban- 
ku 427.50, Akcye Bankvereinu 452*—, Akcye Bodencredit 
953*—, Akcye gal Banku hipotecznego *—, Akcye kolei 
państwowych 693*—, Akcye kolei południowych 45 —, Akcye 
Tramway A. 284*—, B. —*—, Akcye kolei Elbethal 458*50, 
Akcye kolei półn. 5740, Akcye kolei czerń. 568*50, Akcye 
Alpiny 408*50, Akcye Rima Muranyi 516*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1X55*—, Akcye Fabryk broni 328 —, Akcye 
tureckie tytoniów 293 —, Oblig. węg. ind. 97*70, Renta 
majowa 101*70. Austr. Renta koronowa 99*75, Węg. Renta 
koronowa 97*85, 56 1- Listy Tow. kred. ziem. 98*45, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*- , 4V2 proc. listy Banku kraj. 101*25, 
4 proc. listy Banku hip. 96*25, 4l/2 proc listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99*—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97*50, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 94*50, Losy tureckie 107*50, Marki 
117-32 Ruble 253*50, Kredyty —*—, Alpiny —* - ,  Węg. 
kred. —*—, Pragskie Tow. żolaz. *--, Koleje państw. —.

Usposobienie. Po spokojnym przebiegu fzamknięcie 
słabsze.

B e r l in ,  22 maja. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 214*50, Staatsbahny 149*—, Discouto Co- 
mandit 183 75, Berlin Tow. handl. 152*40, Laura 199*75, Bo- 
humery 193*75, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*15, Kolej warsz.-wi6d. — , Kolej morza 
śródziemnego —* —, Kolej Meridioualna — *—, Losy ture­
ckie — , Renta włoska 101*90, „Harpener" kopalnia wę­
gla 172*50, Kolej Mari6nburg-Mławka — *—, Konsolidacya 
319* - ,  Lombardy 14*25, Kolej Henry 95*50, Niemiecki bank 
narodowy 110*90, Kanada Proferred 130*60, Akcye żeglugi 
hamburskiej 106*80, Kurs warszawski 215*70.

■Budapeszt, 22 maja. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*50, Węgierska renta koronowa 97*90, 
Węgierski bank kredytowy 708.— , Węgierski bank dla 
orzem. i handlu 42*—, Węg. bank hipoteczny 466*50, Węg. 
bank eskontowy 439*—, Austryacki bank kredytowy 685*—, 
Rima Murany 517*—, Budapeszt kolej miejska 617 50, Kolej 
południowa 46*—, Austr.-węg. kolej Państw. 696*50.

Tendencya spokojna.
B e r l in ,  22 maja. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*90, Węgierska renta ko­
ronowa 98*10, Austr. akcye kredytowe 214*50, Staatsbahny 
149*—, Lombardy 14*25, Disconto Comandit 183*75, Ruble 
216*15. Tendencya słaba.

P a r y ż ,  22 maja. Wczorajsza giełda wieczorna: 
ć proc. hiszpańskie Exterieurs 79*12, Credit foncier 735*—, 
Bank ottomański 565*—.

Tendencya silna.
H a m b u r g , 22 maja. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austr. renta srebrna 101*76, Austr. akcye kredytowe 
214 60, Losy z r. 1860 153*75, Staatsbahny 148*90 Lombardy 
14*50, Austr. renta złota 102*70, Węgierska renta złota 
101*90.

Tendencya słaba.
F r a n k f u r t ,  22 maja. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austr. renta papierowa 101*90, Austr. renta srebrna 
101*75, Austr. renta złota 102*90, Austr. akcye kredytowe 
214*:)0, Staatsbahny 149*50, Lombardy 14*20,4 pr. austr. renta 
koronowa 100*—.

Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  22 maja. Pszenica na kwieoień kor.
do —*, Pszenica na maj 8*78 do 8*79, Pszenica 

na paźdz. 7 84 do 7*85, Żyto na kwiecień — *— do —*, Żyto 
aa październik 6*69 do 6*70, Owies na kwiecień — do 
— , Owies na październik 5*80 do 5*82, Kukurydza na 
maj 6 U2 do 5*U3, Kukurydza na lipiec 5*09 do 5*10, 
Rzepak na sierpień 11*90 do 12*—.

Pogoda: deszcz.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :
Józef Ziembiński.

Drobne ogłoszenia.
fijjjUŁlad p ló e ie n  korczyń- 
*^skichLwów Halicka 16 pole­
ca kompletnie gotowe wyprawy 
ślubne wraz z kołdrami i ma­
teracami od zł. 200. 4610 30—1

p i e r w s z y  k r a j o w y  za- 
k la d  w yrobu gorsetów , 

L w ów , Jagiellońska 2, I. p.
2990

Jedna próba wystarczy 
za 21 kor. 50 gr.

Brutto. 4 kg. 90 
**5* dkg. netto wprost 

z pierwszego źródła w wy- 
śmien. gatunku, o smaku 
czystym 1 aromat, zapa­

chu najprzedniejszą
kawę Ceylon

posyła w woreczkach fran­
co do każdej stacyi poezt. 
za pobraniem 21 k. 50 gr. 
Spółka handl. w  Ś n ia ty - 
nie — handel towarów ko­
rzennych, delikatesów i 
win — przy ul. Głównej.
Liczne uznania i podzięk.

4518 30-4

W i k t  zdrowy, smaczny.
prawdziwie domowy 

tylko na świeżem maśle, po­
leca Szanownej Publiczności 
jadalnia Michała Drabika plac 
Smolki 3.

4.569 15 3

M a m le is ic a  dwupiętrowa 
obok ul. Karola Ludwi­

ka pod korzystnymi warunka­
mi do sprzedania. Wiadomość 
w Admin. Słowa. 4063 6—5

P o d z ię k o w a n ie .
W nieutulonym żalu po stra­

cie bł. pam. najdroższej żony 
mojej, nie będąc w stanie ka­
żdemu z osobna podziękować 
za okazane mi ze wszech 
stron liczne wyrazy współczu­
cia na tej drodze składam 
wszystkim serdeczne podzię- 
kowonie.

Leon Bermann z rodziną. 
Brzeżany. 4666 1

iA fy b o r n a  k a w a  Va kilo 65
* •  i 75, et. „Syryus*" u l H. 
Maja 1.2, Lwów. 4104 10—6

T2foń bułany szesnastej raia- 
—  ry w piątym roku bez błę 
du do sprzedania. Dwernickie 
go 12. 4504 5—3

Wyszła z pod prasy drukarskiej praca
Dr. STANISŁAWA GŁĄBIŃSKIEG0

t a l i  na uniwersytet Polski we Lwowie
Cena 1 korona. Do nabycia we wszystkich księ­

garniach lub w Adrainistracyi Słowa polskiego we Lwo­
wie, ui. Chorążczyzny 17-19. 3737 2

W EKSPEDYCYI „ M b  POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Z a s z u m i  l a s  tomów 2
cen a ................................ 6 kor.

St. Kossowski, M o ja  c ó r k a  2*50 „

„ Psyche . . 3-00 „ 

Abgar-Sołtan, Panna Siekier czan-
h a .................. 2*00 kor.

Zmogas JBarcikowscy . 5*00 „
Przygotowania wojenne Rosyi 

(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.!
Przewodnik do kąpiel 100

Nakładem „Słowa Polskiego" wyszła I jest — 
— do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna:

w i e s ł a w  s e u v u s

U g o d g w c y
CENA 4 KORONY.

^S>00ó<3^

Nadsyłający po wyż. kwotę wprost 
do Administraeyi Słowa Polskiego  
W8 Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, co?

I

A C H O W K Ę
znakomitej jakości poleca

Samuel Fett w Rzeszowie.
2734

Jako  nowość wa
p ro w a d ziło  „Słowo Polskie" dla dogodności

laserującej publiczności

Korespondentki
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
tnie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej,
K orespondentk i inseratow e „ Słowa 
Polskiego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administraeyi.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 20 maja 1902 r.

Kursy o ile inaczej nie podano obliczone są 
Koron nominalnej wartości i za gotówką

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa 
i\r banknotach, maj—listopad ■ • • •

luty—sierpień . . • 4 <4 
w srebrze" styczeń—lipiec . • • • • • 4 2 

„ kwiecień—październik . . 4 -
Losy a roku 1854 po 250 zł. m. k. • .8 2  

1880 „ 500 ®ł. w. a. . . 4
" - 1860 ,  100 zł, , „ ■ • 4
* * 1864 „ 100 zł. „ ,  • '

„ 1864 r 50 zł. „ „ • • —
Listy aastaw. domen państw 120 zł. o

Dług państwa krajów koronnyoh.
w radzie państwa reprezentowanych, 

lustr, renta złota wolna od pod. . . 4 
„ w wal. Kor. w. od pod. . 4 

g „ inwest. woL od pod. . .3  lli
Obligacye kolejowe.

Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . 4 
ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4 

„ cesarz. Franc. Józefa w sreb. ■ o I*
„ Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4
„ oes. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o 3/«, 

Karola Lud. 200 zł. m. k. „ &
tbligacye pierwszeństwa kolejowe.^ 

Kolej Arcyks. Alb. 300 zł. w sreb. - 5
„ 200 zł. w złocie . 6

. eass, Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4
_ _ .  1895 400,2000,10000 K. 4

„ Bukowińskiej lokaL 400 Kor. . . 4
Karola Ludwika srebr................. 4

„ Lwow.-Caer.-Jaskiej Em. 1894 .4
Dług państw, kraj. kor. węgier.

Wy ( i  Orska renta z ł o t a ...................... 4
Węg* renta w. Kor. wolna od pod. . 4 
Vęg. renta w. Kor. „ „ , » • 3 Vs

Pożyocka kol. z r. 1888 w złocie . .4  V:
Pożyczka koL z r. 1889 w srebrze . • 4 i/i
Wyg. obligacye propin. w. a. . • • 4 ll‘
Wyg. „ prem. reg. Cissy . . .  4
Wyg. potyozka prem. po 100 ał. • • • —

d n u j| oO ,  . . .
Obligacye indemnizacyjne hipoteozne

Kroacyi i S ła w o n i i ................ 4*65
— Propinacyjne wol. od pod.. . . 4 1/a

Wygierakie obligacye hip.................... 4
Kroaeyi i Sławonii oblig. hip..............4

Inne publiczne potyczki.
" -Syaaka reg, Dunaju z r. 1878 . . .  5 

* r. 1809. . .4  
. » kraj. Bukowiny a r. 1888 . . 4

ObL ; B u k o w in y .......................... 5
po*, kraj. a r. 1898 .......................4
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i 2Ó4( 
1 254 ć 
! 299-

120 *
991 
911

100
118 
126 
100
507 r
420 ód 421 50

1 10-S -----
100 -
100 -
98;

100 -
100 -

89 30' -  120 -J 121 <
WOŚ 
162.
202 .
202

) 20

L 40

101 
100 
9 7 $

1011

96 J ------

5o! ------107

SSt'
103 00f 
97|05|

100 7

Gal. obi. prop. z r. 1889 ........................4
Poż. miasta Lwowa z r. 1896 . . . .  4

z  r. 1900 . . . . 4 ł/» 
Wiednia z r. 1874 . . . .  5

Renta włoska za 100 l i r ........................5
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłnżne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m sk i................ 5

„ „ _ _  4
Gal. akc. b. h. z 10% pr. L w 39Vs L 5 
O-ah » ,  .  los w 50 la t  A
S a}* n n los w 60 la t
GaL Tow. kred. ziem. los w 56 lat 
Gal. „ n m w 41 lat
GaL „ „ „ dawn. emis. .
GaL „ n n po 200 Kor.

.4 »/■ 
. 4 
.4  
.4  
.4  
.4u  di* n n n i*” iv.vi« • • • w

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w  51 L . 4 Va 
Banku n P n w 57ł/a L . 4
Banku „ oblig. komun. 2 emis.
Banku „ » „ 3 e. 1. w 4S
Banku * » « * em. 1. w.
Banku „ „ kol. L w. 57l/al. .
Austr. węg. Banku los w 40Va L
Austr. - _ los w 50 L • •

L . 4 Vs 
45 L 
. .4  

. .4  

. .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 .4  

„ „ 1887 .4
• » * * ,  .  1888 .4

.  n 1891.4  
,  » » » 1888 .4
.  Lwów-Czem.-Jassy 1884 p. 10P/o 4 
l  „ B „ 1884 . . .  .4

Gal. koL lokalne wschód..........................4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 • .................ó

.  .  » n 1 S 7 8 .......................5. e r n 1887  4
Losy procentowe, (za sztukę)

Austr. Zakł. kredyt obL pr. em. 1880
po 100 zł. w. a...........................   3

„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  
Tow. ż. na Dnn. 100 zł, m. k. p. 10% 4 
Uregul. Ihm. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. pr L c. po 100 ał. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ B po 50 ał. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr. . . . . 2 
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 ał. w. a. . 
Zakł. kr. dla hand. i prz. po 100 ał. w. a.
Clary po 40 ał. k........................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 w. a. . . 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 ał. w. a.

„ ,, Lubiany po 20 zł. . . .
Ofen po 40 ał. w. a . .........................................

C. 1. njrzyw. oaflcyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY

98 50 99 50
94 25 95 25——>—-

123 25 124 25—- ——-
101 60 102 60

97 30 98 30
104 104 40
97 _ 98 —

110 __ _ —
100 20 101 20
95 75 96 75
96 96 90
96 P* —
96 — — —- —-

101 50 101 90
97 98 —

102 25 103 25
104 105 —
— — — —

100 40 101 40
100 40 101 40

100 10 101 10
101 101 70
100 20 101 20
100 101 _
100]25 101 2591 85 92 85

98 65 99- _ -- —
108 65 - _
108 50 109 50
97 50 98 80

265 _ 268 _
500 _ 550 _
285 — 288 —— - _
230 — 250 —_ —_

88 _ 85 _
107 25 108 26

19 10 20 10
438 _ 440 —
178 — 180 —
82 — 84 —
74 — 76 _
73 — 77 —

183 — 195 —■

Palffy po ał. aa. t . ..................................
Caerw. krz. austr. tow. po 10 z ł . ...............

» ? węg. tow. po 5 zł.......................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 uŁ . . .
Salma po 40 zŁ m. k......................................
Pożyczka miasta Salzburga oo 20 ał. . .
» t  U-enois po 40 zł. m. k. . *......................
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . .  
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł
Akcye Przedsiębiorstw transportów. 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . . 
t » >■ „ akcye zakład 900 ał. .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor. . . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
KoL Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czerm-Jassy 200 zł. . . .
„ wschodn.-gaL-lokain. 200 z ł . . . .
„ państwowych 900 zł. — 500 fr. . .
„ południowej 900 zł. =  500 fr. . . 
n węg. galioyj. lokal. 200 ał..............

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor.................
Peszt, banku handl. 1000 Kor. . . . .  
Zakład kred. dla handlu i przem  8201
Węg. banku kredyt 400 K or................
Dolno austr. tow. esk. 400 Kor . . .
Galie, banku hipotecz. 400 K or.'...............
Galie, banku dla handlu i przem  400 Kor. 
Banku dla krajów koronnyoh 400 Kor.
Banku Auatro-węg. 1400 Ko..........................
Banku Związków. (Unionbank) 400 Kor. .
Czesk. banku swiązk. 200 Kor.................
Zivno8ten«ka banka 200 K or....................

Akoye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w Briix 100 zł. .
Galie. karp. n a ft tow. 500 Kor................... i
Auste. tow. górnioze Alpine 100 zŁ ! . ! 
Prazluego tow. Żelazn, przem  900 zł. . .
Sohodnicy 500 K or. ..........................
Tureck. zarz. tytoniow 500 franków . . 
Triial tow. kop. węgla 70  ........................

W e k s l e . °/o(Czeki, dewizy krótko term,)
Berlin i niem. m. bank. za 100 marek 4
Londyn z~ 10 funtów s z t e r . ................ 4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 3 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 5V: 
W łoskie bank. za 100 liró w .................... 5

W a l u t y .
Dukat oesarsłd .............................................
20-frankówka................................................
20-m arków ka........................................... .
Niemieckie banknoty za 100 marek . .
W łoskie banknoty za 100 l i r ...................
Buble banknoty za 100 ru b li...................

189 — 192 —
56 75 57 75
99 — 30 — •
80 — 84 —

238 — 238 10
77 — 79 —

264 — 274 —
—■— -- —-

. 427 — 431 -

400 408
368 — 375 —
877 — 878 .—

5760 —5790 —
-- — -- —__

567 — 570 —
392 — 400 —
— — —
__ — __

437 — — -

272 50 272 80
2500 —2502 —

— — _
’ 704 50 704 —

438 439 —
543 — 546

. 850 — 360 —

1600 1600 _
545 —546 _
248 50 249 50
258 — 260

695 700 _
895 — 005! r
414 — 415 —

1590 — 1000 —
1210 —1220 —--- — —- —
409

~
412 —

1
117 82 117 47
240 85 240 60

J  ? 96 47

j 9855 98 65

11
19
23 47

11
19
23

40
U
55

117 32 117 47
93

253 25 98 1 254
70
76

C E N N I K
lwowskie Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia *21. mą} a 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku h ipot galic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 Kor...........................
Banku galic. dla handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) .............................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . . 
Kolei Lwów-Czerń-Jassy po 200 zł. w. t

w arebrze (400 K o r .) ..........................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor......................
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznyc. 

wod. po 200 zł. (400 Kor.). * ..............
II. Listy zastawne za 1°° E -

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyL z 10°/, . . .
Banku h. g. 4Va°/0 w. a. los w 50 1. . .
Banku h. g- 4% „ „ los w 60 1. po 200 I  
Banku kraj 41/2% w. a. los w 51 1. • • • 
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 L • • • 
Towarz. kred. gal. ziem  4°/o (1 emis.) • 
Towarz. kredyt galic. aiemsk. 4% los

w 41Vt l a t ................................................
„ 4% los w 56 lat . . •  ....................

III. Obligi za 100 K. 
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a 
Bukowiński fana. propinacyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya . 

„ 4Va®/o 3 emisya •
.»  . , » , 4% 4 emisya . •

Kolej lokalu, wsch. 4% po 200 Kor. . - 
Pożyczki krajowej 6% w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4% po 900 K. z r. 1898. . 
Pożyocka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor. 

* 4‘/a°(o po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisławowa po 20 zŁ (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i .............................   . . . .
20-franków ka...................................................
100 rubli r o s y js k ic h .....................................
100 marek n iem ieckich ................................

płacą żądają

540 - 550 -

350 _ 880
420 — 424 —

566 - 570 —
-- — 100

- 350

400 — 420 —

109 70
100 — _ —
95 80 96 50

101 — 101 70
97 — 97 70
95 80 96 50

95 BO 96 50
96 20 96 00

98 50
102 50 —_
102 30 108 _
100 7C _
96 30 97 _
97 20 97 90

97 20 97 i94 — 94
100 — 100 70

73 _ 78 _
— — — —

11 22 11 84
10 10 19 80

250 — 254 —
117 10 117 80

SANTOK W T U IA N 7

C i nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ya- 
ohnnek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papimry wartościowe i udziela na takowe4

S fsd to  s e p r e f f s d s e n o  n a  w só r  in e ty tu e y j  z a ^ r s n ie s u j e b  t a k  z w a n e
D B P O Z T T T  S C H O  r?^* ZtZ O  “W  B  (SAFB DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozyttryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
sehowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze* 
ehowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodsąiu depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, St#w. zar. i  ogr. pofęką — Z  Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


